
Iwo No wak: Stan pol skich dróg zna ją naj le piej ich użyt kow ni cy i ich opi nie są
po wszech nie zna ne. W przy pad ku ja kichś więk szych „po tknięć” w re ali za cji za -
ło żo ne go har mo no gra mu bu do wy i re mon tów na szych szla ków ko mu ni ka cyj nych
naj czę ściej tłu ma czy się w pra sie, ra diu i te le wi zji ak tu al ny szef Re sor tu In fra -
struk tu ry, choć cza sem chy ba nie za swo je grze chy?

Ja nusz Pie cho ciń ski: Kie ro wa nie Re sor tem In fra struk tu ry w Pol sce to cią -
głe stą pa nie po po lu mi no wym. Za stan, utrzy ma nie, mo der ni za cję i bu -
do wę sie ci dro go wej od po wia da i jest roz li cza ny Mi ni ster, a prze cież wia -
do mo, że obec na in fra struk tu ra dro go wa jest cią gle efek tem wie lo let nich
za nie dbań i za nie chań, bra ku do bre go pra wa, ryn ku wy ko naw stwa,
a przede wszyst kim pie nię dzy, pie nię dzy i jesz cze raz pie nię dzy. Po -
wszech nie i słusz nie, nie tyl ko w świe cie pol skiej po li ty ki i sa mo rzą -
du, wska zu je się in fra struk tu rę ja ko głów ną ba rie rę w pro ce sach mo -
der ni za cji kra ju, na szej eko no micz nej kon ku ren cyj no ści w prze strze ni
eu ro pej skiej i spo łecz nych ocze ki wań i kosz tów. Kie dy jed nak przy -
cho dzi wy bie rać, to przez la ta wy gry wa ła lo gi ka: za brak 50
czy 100 km au to stra dy czy dro gi eks pre so wej nikt Rzą du nie oba -
li, pod czas gdy hut ni cy, stocz niow cy, le ka rze i na uczy cie le już tak. 

I. N.: Tym ra zem na ce low ni ku jest min. Ce za ry Gra bar czyk…
J. P.: Dro go we pro ce sy in we sty cyj ne to ob sza ry, za któ re kon -

sty tu cyj nie od po wia da Mi ni ster Gra bar czyk, są bar dzo wraż li -
we na go spo dar czą ko niunk tu rę, a w pol skich wa run kach pierw -
sze 2 – 3 la ta każ de go Mi ni stra to tak na praw dę we ry fi ka cja
prac przy go to waw czych do ko na nych pod kie run kiem po przed -
ni ków. „Efekt odło żo ne go prze cię cia wstę gi” przy czę sto nie -
po rów ny wal nych dla Mi ni stra i je go pod wład nych wa run kach ze -
wnętrz nych (sy tu acja bu dże to wa, koszt pie nią dza na eu ro pej skim
ryn ku fi nan so wym, za war tość har mo no gra mów po zy ska nia środ ków unij nych
na dro gi przez agen dy rzą do we i sa mo rząd, pro te sty spo łecz ne, wy dol ność „po -
za dro go wej” ad mi ni stra cji pu blicz nej), nie wąt pli wie utrud nia do ko na nie rze tel -
nej, syn te tycz nej oce ny.

I. N.: Wspo mniał Pan o do brym pra wie. Bez te go chy ba trud no mó wić o roz po czy -
na niu cze go kol wiek w dłuż szej per spek ty wie? Szcze gól nie dłu go trwa łe go pro ce su in we -
sty cyj ne go w pol skim dro go wnic twie.

J. P.: Naj waż niej sze do ko na nia le gi sla cyj ne są zwią za ne z upo rząd ko wa niem
sta nu praw ne go w ce lu uspraw nie nia pro ce sów in we sty cyj nych. Zmie nio no „spe -
cu sta wę” dro go wą, a póź niej roz sze rzo no za sa dy jej dzia ła nia tak że na in ne ob -
sza ry in fra struk tu ry, dzię ki cze mu pro ces re ali za cji in we sty cji uległ skró ce niu,
a nie ru cho mo ści pod bu do wę są spraw niej po zy ski wa ne. De cy zję o usta le niu
lo ka li za cji dro gi i de cy zję o po zwo le niu na bu do wę za stą pi ła de cy zja o ze zwo -
le niu na re ali za cję in we sty cji. Ure gu lo wa no rów nież kwe stię tak zwa ne go „słusz -
ne go od szko do wa nia”. Wpro wa dzo no no we moż li wo ści praw ne re ali za cji in -
we sty cji – Usta wa o kon ce sji na ro bo ty bu dow la ne lub usłu gi po zwa la pry wat nym
przed się bior com włą czyć się do re ali za cji in we sty cji, za rów no gmin nych (ta kich
jak bu do wa mo stów czy wia duk tów), jak i do za dań zwią za nych z utrzy ma niem
in fra struk tu ry ko mu nal nej. Zno we li zo wa no mar twą wcze śniej Usta wę o part ner -
stwie pu blicz no – pry wat nym. Zmie nio no za pi sy w pra wie za mó wień pu blicz nych,
po zwa la jąc na do ko ny wa nie ko rekt w tre ści ogło sze nia. Wdro żo no uzgod -
nio ne z Ko mi sją Eu ro pej ską zmia ny w usta wach z za kre su śro do wi -
ska i udzia le spo łe czeń stwa pro ce sie przy go to wa nia i re ali za cji in we -

Pol skie dro gi na dal z trud no ścia mi

Wy wiad z Wi ce prze wod ni czą cym Sej mo wej Ko mi sji In fra struk tu ry, 
Ja nu szem Pie cho ciń skim.
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sty cji, tak, aby wszyst kie re ali zo wa ne in -
we sty cje in fra struk tu ral ne speł nia ły wy -
ma ga nia UE w za kre sie ochro ny śro do -
wi ska, co li kwi du je ry zy ko utra ty
środ ków unij nych na dro gi. W 2009 ro -
ku, w try bie kry zy so wym do ko na no
zmian w funk cjo no wa niu Kra jo we go
Fun du szu Dro go we go (KFD) i zwięk szo -
no je go moż li wo ści w po zy ski wa niu
środ ków po przez emi sję ob li ga cji na no -
wych wa run kach. W tym ob sza rze Mi ni -
ster miał peł ne wspar cie Sej mo wej Ko -
mi sji In fra struk tu ry i ca łe go Sej mu, dla
któ rych do ko na nie tych zmian by ło za -
da niem po nad par tyj nym. Jed nak le gi sla -
to rzy re sor to wi i rzą do wi nie ustrze gli
się błę dów czy bra ku roz po zna nia fi nan -
so we go ryn ku, o czym świad czy fakt, że
w cią gu kil ku mie się cy do ko ny wa no
kil ku no we li za cji. Do pie ro pod ko niec
dru gie go ro ku rzą dze nia upo rząd ko wa -
no sys tem for mal no – praw ny pro ce su
in we sty cyj ne go na pol skich dro gach.
Wy da je się, że po do świad cze niach
w sto so wa niu spe cu sta wy dro go wej
od 2003 ro ku i gorz kich do świad cze -
niach z lat 2005 – 2006, szcze gól nie
w ob sza rze ochro ny śro do wi ska i udzia -
łu spo łe czeń stwa w kon sul ta cjach spo -
łecz nych, praw ne ba rie ry przy go to wa -
nia i re ali za cji bu do wy dróg i au to strad
po win ny być wy eli mi no wa ne już w I po -
ło wie 2008 ro ku.

I. N.: I tak się sta ło? 
J. P.: Po upo rząd ko wa niu spraw praw -

nych na stą pi ła zde cy do wa na po pra wa
(szcze gól nie na dro gach kra jo wych) re -
ali za cji pla nu rze czo we go. W ol brzy mim
skró cie: po przed nia eki pa zre ali zo wa ła
(w uję ciu rze czo wym i w za kła da nych
ter mi nach) pla ny w oko ło 30%, a eki pa
Gra bar czy ka na 50%. Jed nak na le ży pa -
mię tać, że na ra zie więk szość pla no wa -
nych za dań do pie ro zna la zła się po
prze tar gach swo ich wy ko naw ców lub
udo stęp nio no im te re ny. W związ ku
z kry zy sem fi nan so wym, Mi ni ster Gra bar -
czyk nie tyl ko dał się ograć Mi ni stro wi
Fi nan sów (zdję to z wy dat ków bu dże to -
wych 10 mld zł.), ale też obar czo no re -
sort obo wiąz kiem bu do wy no we go źró -
dła fi nan so wa nia in we sty cji dro go wych
po przez emi sję ob li ga cji i kre dy ty za cią -
ga ne przez KFD. W tej spra wie za tar cie
wy raź ne go po dzia łu: ca ły Rząd z Pre mie -
rem i Mi ni strem Fi nan sów od po wia da za wy -
so kość i do stęp ność środ ków fi nan so wych na
bu do wę dróg, a Mi ni ster In fra struk tu ry za
ich wy ko rzy sta nie, przy go to wa nie i re ali za -

cję pro ce sów in we sty cyj nych, ma i bę dzie
mia ło wy jąt ko wo szko dli we kon se kwen -
cje już w naj bliż szej przy szło ści. Spo wol -
ni ło to na pół ro ku pra ce przy go to waw -
cze i bę dzie mia ło po waż ny wpływ na
płyn ność pro ce sów in we sty cyj nych w na -
stęp nych la tach. W kon se kwen cji, Mi ni -
ster Gra bar czyk w ra mach so li dar no ści
rzą do wej nie za bez pie czył od po wied nich
środ ków na I pół ro cze te go ro ku, co spo -
wo do wa ło już w 2009 ro ku na ra sta nie
za to rów płat ni czych w re la cjach pań -
stwo we go in we sto ra z wy ko naw ca mi,
pod wy ko naw ca mi. Tak sa mo, nie po -
trzeb nie ze zwo lił też na re ali za cję
wspar cia dla dróg sa mo rzą do wych przez
Re sort Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni -
stra cji. Dzia ła nia na dro gach sa mo rzą do -
wych po win ny być ko or dy no wa ne po -
przez wspar cie bu dże to we przez
Mi ni stra In fra struk tu ry za po śred nic -
twem KFD dla przy śpie sza nia bu do wy ca -
ło ścio we go sys te mu trans por to we go.
Tym bar dziej, że w KFD moż na by ło za -
sto so wać mo ją pro po zy cję bu do wy wie -
lo let nie go pro gra mu, opar te go nie o do -
ta cję bu dże to wą (rocz nie po 1 mld zł.)
czy li w prak ty ce po 60 mln zł. sta ty stycz -
nie na wo je wódz two, lecz o nie opro cen -
to wa ną po życz kę spła ca ną w 5 co rocz -
nych ra tach, ale za to po zwa la ją cych
– na wet przy obec nej, bar dzo trud nej sy -
tu acji bu dże tu – na wspar cie na po zio -
mie nie mniej, niż 2 mld zł. w pierw szym
ro ku, a w ko lej nych wzrost o do dat ko -
we mi ni mum 0,5 mld zł. Po waż nym błę -
dem w 2009 ro ku by ło (ze wzglę dów fi -
nan so wych) zmniej sze nie pro gra mu
od nów i re ha bi li ta cji na wierzch ni, co nie
tyl ko prze ło ży się na stan bez pie czeń -
stwa, zwięk szo ne wy dat ki w przy szło ści,
ale i na ogra ni cze nie za kre su prac dla
ma łych i śred nich firm dro go wych, któ -
re w co raz więk szym stop niu nie ma ją
al ter na ty wy dla by cia pod wy ko naw cą na
nie ko rzyst nych wa run kach dla du żych
kon sor cjów mię dzy na ro do wych. Zwięk -
sze nie udzia łu w bu do wie au to strad
w sys te mie part ner stwa pu blicz no – pry -
wat ne go, po dyk to wa ne skrom ny mi moż -
li wo ścia mi fi nan so wy mi Pań stwa, zna czą -
co ob cią ży przy szłe wy dat ki KFD ob słu gą
za cią gnię tych kre dy tów i emi sją ob li ga -
cji. Do dat ko wo pa mię taj my o ob cią że -
niu KFD zwro tem dla kon ce sjo na riu szy
utra co nych do cho dów za bez płat ny
wjazd TIR -ów. Uwa żam, że mil cze nie na
ten te mat to wiel ki błąd Mi ni stra, bo -
wiem już wkrót ce opi nia pu blicz na bę -
dzie zbul wer so wa na tym, jak du żo środ -

ków z opła ty pa li wo wej i ak cy zy (po bie -
ra nych na bu do wa nie dróg) idzie na po -
za in we sty cyj ne wy dat ki.

I. N.: Czy li pol skie dro gi na dal „krę te”?
J. P.: Tak bym te go nie na zwał, gdyż nie -

wąt pli wie jest zde cy do wa ny po stęp w bu -
do wie in fra struk tu ry dro go wej, przy
czym mam tu na my śli dro gi kra jo we. Jed -
nak wy stę pu ją po waż ne opóź nie nia sto -
sun ku do za kła da ne go na po cząt ku 2008
ro ku „Pro gra mu Bu do wy Dróg Kra jo -
wych na la ta 2008 – 2012”. Re ali za cja Pro -
gra mu od by wa się w opar ciu o środ ki
unij ne, uzu peł nia ne za cią ga ny mi kre dy -
ta mi i emi sją ob li ga cji. Pro gram więc z ro -
ku na rok na po ty kać bę dzie (szcze gól nie
po 2012 ro ku) na co raz więk sze pro ble -
my w je go fi nan so wa niu, ze wzglę du na
wy czer py wa nie się środ ków UE za ło żo -
nych na la ta 2007 – 2013 i wy so kie ob -
cią że nie KFD spła ta mi za cią gnię tych zo -
bo wią zań.

I. N.: Sko ro per spek ty wy nie ry su ją się zbyt
ró żo wo, to mo że cho ciaż po wiedz my o tym,
co obec na eki pa rzą dzą ca zro bi ła do tej po -
ry w oma wia nym te ma cie?

J. P.: W cza sie kie ro wa nia Re sor tem In -
fra struk tu ry przez Mi ni stra Gra bar czy ka
pod pi sa no umo wy na bu do wę 1225 km
dróg kra jo wych, w tym na 601 km au to -
strad (w tym na bu do wę 253 km au to strad
w sys te mie tra dy cyj nym oraz 348 km
w sys te mie Part ner stwa Pu blicz no – Pry -
wat ne go) oraz 624 km dróg eks pre so -
wych, ob wod nic i du żych prze bu dów
dróg. Obec nie w bu do wie i prze bu do wie
jest 777 km dróg kra jo wych, w tym 317
km au to strad, 265 km dróg eks pre so wych
i 109 km ob wod nic. Od 16 li sto pa da 2007
ro ku od da no do ru chu 500 km dróg kra -
jo wych, w tym 166 km au to strad oraz
334 km „eks pre só wek”, ob wod nic i dróg
po prze bu do wie. W trak cie pro ce du ry
prze tar go wej jest obec nie 41 po stę po wań
prze tar go wych (10 prze tar gów ogło szo -
nych jesz cze w 2008 ro ku i 31 ogło szo -
nych w 2009 ro ku). Obec nie ma my w Pol -
sce 1319 km dróg szyb kie go ru chu,
w tym 837 km au to strad oraz 482 km dróg
eks pre so wych. W ra mach re mon tów
i prze bu dów dróg (po za „Pro gra mem
Bu do wy Dróg Kra jo wych na la ta 2008-
2012”) w pla nie na 2009 rok zna la zła się
re ali za cja 232 za dań, za kła da ją cych uzy -
ska nie na ko niec ub. r. 892 km wy re mon -
to wa nych dróg. 

I. N.: Dzię ku ję za roz mo wę.


